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NACZE INEGO DOWODZ TWA WOJSK POLSKICH

w W a r s z a w i e.

„Ма pismo Nr. 14639/11. Nacz.Dow, że komisja Mig=

dzysojusznica Generała погоне w Berlinie otrzymała inż teleprafidzny

rozkaz podtrzymania wszelkich postanowień tra ta tu

i

ścisły

zakaz wdawania sig w gakiekolw1ek zatargi co do granic naszych

zachodaich, dziś traktatem zupełnie ustalonych.
estoémï więc w Ęrawxe wykonać obsadzenie tych granic we-

dług brzemienia traktatu i stosownie do naszych zamiarów, które t

tut&j w myśl udzielonych mi instrukcji niesw ocznie zg osiłem.

Delegaci niemieccy wezwani dla uregulowania t yc spraw, jak

dla ustalenia samego traktatu wykonania, przybędą też dziś wie-

czorem. Nie ulera wątpliwości, ze dzięki poparciu rzîiaclôl fran

cuskich będziemy mbgli sposobność rozszerzenia tych u adów na

wszystkie sprang złączone z przejęciem obszarów nam PIŻŁZHHHŁCh

a zaproponowaliśmy tes i w ciarnigcie w to sprawy Gdańska, aby

ustalić tutaj jednocześnie prowizoryczną konwencję, która w myśl

traktatu w tej sprawie wydana być powinna. R

Jestęśwy w trakcie wypracowania wraz z przîbyleml już rze-

czoznawcami kolejowymi odnośnych szczegółów i dołożymy wszelkich

stara, aby łącznie z naszą Pokojową Velegacia doprowadzić do zu-

pełnego i èaknajkotzìgtnlegszego dla nag tych wszelkich

uprawnionłch życze/

i

ada". nasz%ch‚ które się jakkolwiekbądz pos!

nowieniami traktatu poprzeć nie dadzą., * %

0 przebiegu tych rokow" regularnie dnosić będę, zaś o samej

wymianie ratyfikacyjnych dokumentów doniosą niezwłocznie telegra

fem, gdy tylko termin ten ustalonym wreszcie zostanie.

ROZWADOWSKI gen.

Р.В. W tej chwili otrzymuję zawîsdomienie, że Niemcy warunkują

dalsze przepuszczenie naszych 159 poci ów materjałowych z Francji

do uczielenia im z naszej Btrony tranzytu co do pociągów wojskowyc.

przez Prusy Zachodnie. To postanowienie trakta towe możnaty nawet

once owaé, lecz tylko z zastrzeżeniem przewidzianej ogólnie kon-

troli koalicyjnej.

POLSKA MISJA Paryż, dnia 19.Х1.1919.
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Frzędwęzoraj zainterpelowany zostałem pismem Marszăăka Foch'a

o wyjąśnienię naszej nieznanej mi zreszt prosbja, co do jego

energicznej intervencqi w sprawie pociągów przez йіешсу. о %tôreém“

przez generała Henrys'a podobnie do niego sebiegrli,
Tłómacząc &Łarszałkowi sytuację Jer%i›=ką. oras

    



= $ '%

dotrzymania umów tamtejszych panującą u nas niepewność, zaznaczy-

lem, Be przepuszczenie tych pociągów nawet w myśl postanowień sa-

wieszenia broni wymuszone być może, i że my dziś absolutnie li-

czyć musimy na jego goparcie. jeśli żołnierz nasze cierpiący na
froncie, wezas ma by zaOpatrzonä. 2
Ж Narazie pociągi te odchodzą regularnie z Koblencji a
Niemcy nawet upominają sięo ich dalsze nadsyłanie. Frzeniesienia
tych Wszelkich pertraktacji do Paryża, nie dają się narazie od-
czuwać % bawiąey tu gosel Korfanty , kłóry przybyłych tă wczoraj
delegatów niemieckich już zdołał wybadać, utrzymuje że usposobie
nie ich jest wcale pojednawcze i nie zdradza narazie chęci utru=
dnienia wszelkiego porozumienia. 1

Ponieważ General Pomiankowski już objął urzędowanie,
a wszelkie porozumienie z tym wytrawnym i bysträm człowiekiem nad
zwyczaj łatwym się staje, więc i całę przeprowadznie sprawy лаки"
póW a przedewszystkiem tychże przesyłanie, niepomiernie na tym
usbéÿwÿmw k îi & R Pa &

estem przekonany, że sprawy te, niepotrzebnie zagmatwane
nerwowością leegcrała Êoäera - %becäîe calkiäm gładkie rozwikłać
będzie juz można.

ROZWADOWSKI gen.

Za zgodność odpisu:
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